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Ludzie i manekiny 
ł . 

Bruno .Jasieński: Bal manekinów, opracow. polskile Anatola Sterna. 
Państw. Teatr Sląski Im. Wyspiańskie go. Re:iys. Jerzy .Jarocki. Scenogr. 
Wiesław Lange. Muzyka W. Kilar. 

N IE znaliśmy przez długie lata tej 
.sztuki przedwcześnie zmar1ego 

autora po1sk1ego, mimo że powstala 
już prz€d ro.uem 1929. A to z tej 
prostej przyczyny, :iie j€j p.:>1ski ręko
pis (zr-u-dzvny w Pary:t:u) zaginą! i 
trzeba ją bym opracowywać z wersji 
rosyjskiej, którą Jasienski stworzy, 
w roku 1931 na użytek teatru mo
i;kiewskiego. 

Dobrze się więc .stało, że wcrsj~ 
tę opraC.)Wal teraz po polsim Anatol 
Stern i dobrze się .stalo, ze przy,e
chal do nas w go:icmę z tym .spek
taklem katowicki Teatr im. Wyspia1i
skiego. 

„tsal manekinów" to sztuka .saty
rycz:.'1a oparta na znakomitym wp1u.;t, 
ta.nta.:-cycaiym pomySle pomie.zarna 
swiata manekinów krawieckich ze 
światem żywych ludzi. Je.st to Jęd
nak jak gdyoy niepełny su.le urze
czywistnienia teg-.:i świetnego pomy
słu. 

Historia posła socjalistycznego, kt·.'>
ry wszedłszy przez pomyłkę na od
bywający się nocą w magazynie mod 
bal manekinów, zostaje pozbawiony 
gł-owy, perypetie maneki:ia męskie
go, który wyrusza między ludzi z gło
wą posła na karku .:iraz przygody 
posła bez głowy - to w.spaniały 
w-pro.st materiał do satyry. 

Satyra ta chwilami d:lwięczy praw
dtiwym humorem i zaskakuje pomy-' 
slowością, chwilami jednak odczuwa 
się w niej jakieś momenty pustki. 

Niewątpliwie Bruno Jasięński byl 
tu p·.:i<l bardzo silnym wply_wem' Ma
jakowskiego i jemu zawdzJęcZ!l nie
ledwie baśniowe widzenie bardzo 
rćalnych i przy.ziemńych ir06k. 

T EATR kat-Owicki wlotyl wiele sta' 
rania w insoenizację tej nlelaV-. 

wej sztuki. Ale prócz świetnego Bo
lesława Smeli w podwójnej roli p'l-

Bolesław Smela w :roll posła w 
„Balu manekinów". 

fot. stawfński 

sła z głową i bez głowy nie rozpo. 
nądzal dość mocnymi silami altirJr• 
skimi dla wykonania reszty ról. Stąd 
może pochodzi owo uczucie pustki, 
które ogarnia nas po wysłuchaniu 
wielu nawet bardzo zas&l.kujących 
kwestii dial.:igu. Zwłaszcza obie glów
ne role kobiece, córki fabrykanta sa• 
mochodów i żony bankiera wypadły 
nieprzeko:iywająco. 

Pomy-.slowe natomiast były dek'.>ra„ 
eje zarówno magazynu jak salonu fa• 
brykanta, pomysłu Wiesła,wa Lange
go: łączyły się znakomicie z atmo
sferą pan.ującą w tej fantastycznej 
sztuce. 

Jeżeli chodzi o .scenografa, można 
by tylh"'O mieć prete.-i.sję o czarne 
ciała mane!tinów, które w ten spo
sób wyglądały całkiem niepotrzel>
nie na Murzynów. 

Muzy:ra zyskałaby chyba na wy
mowie, gdyby dźwięczała bardziej 
zrozumiale dla ucha słuchacza. 
Reżyser Ja,rocki nadzwyczaj spraw

nie poruszał zarówno manekinami, 
jak żywymi, stwarzając ów :iiep.1w
tarzalny nastrój zrealizowanej baśni, 

KAROLINA BEYLIN 


